
Idea wychowania w toku pro­
cesu dydaktycznego nie jest ideą 
nową. Już w pracach A. Komeń­
skiego, a potem innych wybit­
nych dydaktyków przeszłości 

znalazła swój wyraz. W różny 

je-dnak sposób była konkretyzo­
wana, a nawet inaczej pojmowa­
na. Praca M. Dudzikowej jest ko­
lejną próbą takiej konkretyzacji, 
mieszczącą się najogólniej 
rzecz biorąc - w systemie teore­
tycznym H. Muszyńskiego. 

Autorka przyjmuje pogląd, iż 

w nauczycielach trzeba widzieć 

przede wszystkim wychowawców, 
realizujących cele wychowania 
socjalistycznego. Zdaje sobie 
sprawę z wielorakich uwarunł(O­
wań i trudności wykonania tego 
zadania. Toteż wnikliwie przed­
stawia, w szerokich kontekstach 
teoretycznych i empirycznych, 
samo zadanie, jak też drogi don 
wiodące. Powiedzmy od razu, ba­
d~nia M. Dudzikowej mają ogól­
ny charakter, wymagają też nie­
wątpliwie weryfikacji bardz1ej 
szczegółowej, podjętej na mate­
nale poszczególnych przedmiotów 
nauczania. Jest to idealizacja za­
pewne zamierzona i mieszcząca 

lł - Dydaktyka ... 

MARIA DUDZIKOWA 

Wychowanie w toku procesu lek~ 
cyjnego. 
Warszawa 1978. Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, ss. 291. 

się w tym trendzie współczesnej 
myśli pedagogicznej, która zbyt 
mało wagi i uwagi przywiązuje 
do badań z zakresu dydaktyk 
szczegółowych. 

Pracę M. Dudzikowej otwiera 
obszerny rozdział prezentujący w 
ujęciu historycznym zagadnienie 
wychowania w toku nauczania w 
świetle teorii dydaktycznych. 
Jest to przegląd kompetentny i 
krytyczny zarazem, systematyzu­
jący przede wszystkim współcze­
sne ujęcia tego problemu. Można 
wyrazić .żal, iż autorka jedyme 
pobieżnie sięgnęła w dalszą prze­
szłość, między innymi nawiązu­

jąc do J. P. Herbarta, pomijając 
wiele ciekawych rozwiązań dy­
daktyków przeszłości z A. Ko­
meńskim i K. U szyńskim na cze­
le. Nie rozwinęła też poglądów 

współczesnych dydaktyków ra­
dzieckich w tej sprawie. 

Wnikliwe teoretyczne badania 
autorki prowadzą do sformuło­

wania istoty nauczania wycho­
wującego, które polegać ma na, 
"organizowaniu przez nauczyciela 
takich sytuacji dydaktyczno-wy­
chowawczych, w których uczmo­
wie w toku zdobywania wiedzy 
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pełnić będą w sposób konstruk­
tywny określone role społeczne, 

zbliżone swym zasięgiem . do ról 
oczekujących ich w życiu" (s. -±2). 

Uczenie się ról społecznych 

przez młodzież jest jednocześme 
procesem wrastani.a jej w życie 

społeczne. Temu ważnemu i ::.la­
bo dotąd poznanemu zagadnieniu 
poświęca M. Dudzikowa kolejny 
rozdział, którego niewątpliwą za­
letą jest szerokość spojrzenia, 
dążność do ujmowania badanego 
zjawiska z trzech uzupełniają­

cych się punktów widzenia: gene­
tycznego, systemowego i funkcjo­
nalnego. Wykracza tu autorka, 
zresztą jak w całej pracy, poza 
jedną dyscyplinę naukową i 
przedstawia badany problem z 
punktu widzenia nauk pedag0gi­
cznych, socjologii, psycholog1i i 
teorii kultury. Wśród różnych 

sposobów wprowadzania młodzie­
ży w role społeczne M. Dudziko­
wa wyróżnia wprowadzanie w te 
role poprzez treści tekstów lite­
rackich. Uzasadnia między inny­
mi "konieczność uczynienia z bo­
haz.ra litemcldego modela odpo­
wiednio silnie oddziałującego na 
zachowania wychowanków uczą­

cych się ról społecznych, a tym 
samym - konieczność wyzwala­
nia · u wychowanków gotowości 

do przejmowania właściwości mo­
dela'' (s. 77). Wiadomo jednak, iż · 

młodzież nie zawsze pragnie na­
śladować bohatera literackiego 
godnego naśladowania. Jak w ta­
kiej sytuacji dydaktycznej postę­
pować? Można zgłosić w tej spra-

wie także inne pytania, na które 
w zbyt zwięzłym w tym miejscu 
tekście M. Dudzikowej- nie znaj­
dujemy odpowiedzi. Autorka u­
znaje, zresztą słusznie, że nie ma 
jednego najlepszego sposobu vvy­
chowania, jest ich natomiast ca­
ły system, wymagający konse­
kwentnego i twórczego stosowa­
nia. 

Do najciekawszych rozdziałów 

omawianej pracy należy niewąt­
pliwie rozdział poświęcony pro­
gramowaniu aktywności uczniów. 
Znajdujemy w nim zwięzły za­
rys organizacji procesu wyc~o­

wawczego w toku nauczania, a­
nalizę struktury nauczania uspo­
łeczniającego, zwięzłe omówienie 
podstawowych ról społecznych, 

w jakich mogą wystąpić ucznio­
wie, przedstawienie procedury 
tworzenia wychowawczych cią­

gów sytuacyjnych w świetle wy­
branych celów wychowania oraz 
dydaktyczno-wychowawcze plany 
pracy, podające - niestety zbyt 
szczupło - przykłady konki-et­
nych planów działań dydaktycz­
nych. 

Omówieniu form i metod rea­
lizacji procesu wychowania w to­
ku nauczania, organizacji wywo­
ływania i utrwalania przeżyć wy­
chowanków, oraz analizie zacho­
wań dydaktycznych uczniów w 
roli członków zespołu, poszuki­
wawczy, odkrywców i użytkowni­
ków wiedzy; fachowców i specja­
listów przedmiotowych poświęco­
ne są następne rozdziały pracy, 
a kończy ją omówienie efektyw-
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ności pracy wychowawczej nau­
czyciela. 
Sumując należy stwierdzić, iż 

recenzowana ksiązka należy nie­
vv-ątpliwie do rzędu tych, które 
nie tylko przeczytać należy, lecz 
także gruntownie przestudiować. 

Autorka demonstruje dobre przy­
gotowanie merytoryczne do pod­
jęcia !ego typu badań, jak też 

pełną znajomość metodologii ba­
dań pedagogicznych. Konsekwen­
tnie też rozpatruje badane zja­
VTiska w szerokich kontekstach 
teoretycznych i empirycznych, 

umiejętnie wplatając w nie cen­
ne badania własne, znowu jednak 
-należy żałować przedstawio­
ne w zbyt wielkim skrócie, być 
może niezależnie od intencji au­
torki, a na życzenie wydawnic­
twa. 

Praca, przejrzysta i odkrywcza 
zarazem, dobrze będzie służyć za­
równo nauczycielom praktykom, 
jak też badaczom podejmującym 
w przyszłości trudny problem 
wychowania w toku procesu lek­
cyjnego. 
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